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; Niema już chyba żadnego sensu noto- 
RE codzienny wzrost cen artykułów do 
$ cia ludności — niezbędnie potrzebnych... 
Ą to bowiem takie chaotyczne, obłąkań- 
a i niemal z godziny na godzinę, że 
G notowanie ich szkoda już czasu i papie- 
1% „Odnosi się tylko oszałamiające jakieś 
ważenie, że zerwały się wszystkie węzły 
Zumnęj organizacji go żej i że 
gęzystko rozpętane i oszalałe pędzi nao- 
lep a apa ca ż n aw 
a. Polityka obszarników — którzy 
yajeńskim sztandarem szli przy wyborach 
wić mandaty pod hasłem: „taniość i pra- 
"»rządność" (!!) — święci tryumfy! 
a osłatnim czasie prasa pisała dużo 
9 dróżyźnie, We a 
Sa s m dap się nią również — a jak- 
=e = prasą chjeńska, ale oczywiście tyl- 
ko na to, by winę jej, dla odlrócenia uwa- 
gi kraju od istotnych i 


spra 
rządy tewiicwe” prawców, zwalać 


(M: 

, Drożyzna i spekulacja zagraża pow: 
nie nietylko egzystencji szerokich mas ale 
uniemożliwia wszelką naprawę „skarbu, 

(._/ Obszarnicy i sp nci — z ludności 
M z Rządu i z panata nic sobie nie robią 
uprawiają nagai z cała sw pe 
zbójecki proceder okradania a SWO 
A różne „czynniki rządzące” albo 
| Przypatrują się temu biernie albo przez 
spekulantów odpowiednio obrobione” idą 
im wrecz na rękę! y 
Może to się kiedyś wykryje a Sóżcja 
Owie się ze zdumieniem i zgrozą, j@k gło- 
boko korupcja przeżarła pewne słery i ja- 
ką straszną gangrenę wytwarza w społe- 
Czeństwie każdy spekulant, Herbo czy 
Nie herbowy, robiący na ogładzaniu ludno- 

i miljardowe majątki! 

Od niedawna przecież znowu mówiono 
©. „możliwości” wywozu jaj, bo ich w kraju 
buy wiele“... Że jajka dziś są dla biedniej- 
_ szych dostepne chyba w dawkach aptekar- 
skich to głupstwo wobec faktu, iż jedno 
üasze. jajko kosztuje w Londynie w naszej 

vcie: przeszło 1000 mk. —— 
rzed paru dopiero dniami pisano o 
eniu na masowy Wywóz drobiu! O 

drobiu nikt, mniej zamożny, nawet się 
nie dopytuje! 


| Cenę 

dziś 

Z jednej strony mówi się o „zakazie” 
| 


R drugiej pozwala na wywóz! , 
Se any, świadkami jakiegoś zbrodni- 
Szwindlu, dokonywanęgo na «raju 
do g agrarnych paskarzy i spekulantów 
| Wake z różnemi nawskroś skorumpo- 
„organami, i ar 
naiwnych Soa Się nawet dla najbardziej 
rje ot a zo podejrzane histo- 
| w „K em swiadczy notatka, zamieszczona 
moarjerze Por,“ z dn. 1 b. m., w dziale 
OW P- t. „Rozszerzanie (!!). za- 

í wywozu . Czytamy tam: 
LJ ke Wschodnią rożestała wiadomość, 
= saa Pakoą > Shi i handlu "ma zamiar 
Wodna sów ii 1 m niektóre artykuły 


i pozwalano s 
wozić pewne (często bardzo znaczne) ilości R, 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 


Redakcja i Administracja: Warecka 7 


Administracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. 


i | produktami rolnemi, \ 
BOW" 


Warszawa, 


2 po poł. 
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Wygładzają Polskę! | 


kułów pierwszej potrzeby (zboże, mięso, jaja, cu-^ 
kier, drób), pod pozorem, że posiadamy ich w 
kraju nadmiar". 


Powyższa informacja, mająca jakgdy- 
Eb pr toć charakter, chyba Oeae. 
czy! ’ 

Pamiętajmy bowiem, że jeszcze w je- 
sieni z. r. Rząd p. Nowaka kilkakrotnie u- 
chwałał swe uroczyste „zakazy“ i że od 
tego czasu władze ustawicznie zapewniały 
i zapewniają, że wywóż żywności „wzbro- 


ięc (miarodajne źródło” przyznaje, 
że jednak przecież masowo wywożono za 
wiedzą władz, mimo rz rch „zakazów 
i mimo karkołomnych twierdzeń p. Stras- 
burgera, iż to rzekomo fałszywe „pogłoski” 
prasowe o wywozie wywołują drożyznę... 

Wogóle cała historja z. Rzakazami wy- 
wozu”, przy jednoczesnem pozwałaniu na 
wywóz, to jakaś wstrętna, oszukańcza ko- 
medja, którą codziennie odgrywa się ina- 
czej, a która na jednem się zawsze kończy: 

na całkiem swobodnem i bezkarnem 
ograbianiu kraju z żywności. — 

A cóż to się stało z owemi słynnemi 
„komisjami kontrolnemi', które w poło- 
wie grudnia wyłonione zostały dla zbada- 
nia ozu nielegalnego?! 

iały przecież objechać Gdańsk i cały 

kraj i w ciągu miesiąca zdać sprawę ze 
swych dochodzeń!... 

Tymczasem miesiąc dawno już minął, 
YĆ już luty a po komisjach ślad zagi- 
nat.. : Hi 

A. tymczasem żywność legalnie i nie- 

legalnie wywozi się nadal za granicę! 

Np. niedawno temu prasa doniosła, że 
taka złodziejska „centrala“ dla wywozu 
mięsa i żywych zwierząt z kraju istnieje w 

wcu, podobnie jak „centrala“ dla wy- 
wozu nabiału w Łodzi — i t. d! i 

Mnóstwo takich „central* — na wzór 
bandyckich szajek — grasuje po nieszczę- 
snym kraju, niszcząc go zajadle, jak sza- 
rańczał ; 

A agrarjusze w sejmowej komisji dro- 
żyźnianej, a Min. rolnictwa, oraz przemy- 
słu i handtu chcą faktycznie utrzymać stan 
dzisiejszy! Sy 

Z jednej strony mówi się o koniecz- 
cay zamknięcia granic, grozi się sądami 

oraźnemi za wywóz nielegalny, odbywa 
się specjalne międzyministerjalne konfe- 
rencje, poświęcone zwalczaniu paskarstwa 
A ard z „drugiej reprezentanci  poszczegól- 
Se: ministerjów na komisji drożyźnianej 
de) Mu, wbrew temu co Rząd głosi i oświad- 
| cza, wystepują w obronie wywozu, \ 
reram ktoś twierdzi. żže'drożvzna jest 
eeg ady Śr sir marki, ten 
d Mówią to cyfry. Dn. 31 grudnia z. r. 
olar wynosił przeciętnie 17.500 mk., cen- 
tnar ava zaś p krs 43.500 mk. 
ma 1 lutego b. r. dolar notował 
35.500 mkp., żyto zaś 98-—100.000 mkp. za 


100 kę 

wec w ciągu miesiąca marka -sna- 
dła 100%, żyfo zaś podrożało o przeszło 
110%! To samo lub nawet gorzej z innemi 


Fi ień w dzień  eyfry potwierdzają 

prawdziwość tego, co ustawicznie re 
ślamy, że spekulanci każdy spadek marki 
skwapliwie wyzyskują, by rebić na.nim in- 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 


teres „na czysto”, a więc: uwzględniać w 
cenie zniżkę korsu a prócz tego — za „fa- 
tygę' przy kalkulacji! — doliczać jeszcze 
osobne procenty! EC 
Taki to szachrajski proceder uprawia- 
ją „patrjotyczni ziemianie” z pod znaku 
„Chjeny'”, która swym ogłupiałym i zahu- 
kanym wyborcom obiecywała po wybo- 


4 rach — „taniość* ale na wierzbie!... 


Wiemy o tem, że po dworach leży 


Chany 


sel prawdy” Polski niewolnej, sądzi; że w 
Polsce wolnej dotąd dobrze się dziać nie 
będzie i wolność dotąd nie będzie ugrunto- 
ana mocno, póki nie będzie strącony Z 
tronu panujący wszechwładnie w rozmai- 
tych postaciach nad wskrzeszoną Rzecz- 


pospolitą jego królewska mość „umysłowy 
cham! 


| Zapewne, niedobrze jest, gdy o spra- 
wach Rzeczypospolitej decyduje „umysło-- 
wy cham“. Lecz czy „umysłowy cham” 
jest dziś w Polsce zjawiskiem najsmut- 
riejszem i najgroźniejszem? Czy „umy+ 
słowy cham“ panuje nad  wskrzeszoną 
Rzeczpospolitą ? 
Śmiem twierdzić, że nie! 
„Chamstwo umysłowe płynie z ciemno» | 
ty. A „choroba” ta nie jest nieuleczalna. | 
Pokierować chamstwem umysłowem mo- 
żna. Słońce idei prześwietla najciemniej- 
sze głowy. EEEN 
Stokroć gorźniejszem i smutniejszem 
społecznie zjawiskiem jest chamstwo du- 
które nietyle z ciemnoty umysłu, 
ile ze znieprawienia uczucia i charakteru 


e, $ i 

Umysiowy cham nie sieje złą świado- 
mie, mie czyni spustoszenia, nie zatruwa 
ducha otoczenia. - 

Umysłowy cham szkodzi najwięcej 
sobie, On nie ma tupetu i arogancji, a jest 
tylko, gruboskórny i ordynarny. 

naczej się rzecz ma z „duchowym 
chamem". ` 

Duchowy cham może posiadać dużo 
wiedzy, może mieć umysł bystry, może 
mieć niepośledni talent, może być „ge- 
njalnym publicystą”. I to jest właśnie gro- 
źne, niebezpiec Bo jednocześnie jego 
uczucie — to tylko kult dla siebie, a nie 
nawiść do bliźnich, bo jego wola jest skie- 
rowana do dogadzania sobie, a złośliwego 


Na marginesie. i 

Na to, że pan Tromta-Dracki przez 
tyle czasu nie pokazywał się w stolicy, zło- . 
żyło się wiele powodów. | 
'  Dziedzica Szlacheckiej Woli widziano 
ostatnim razem w stolicy w tym czasie, 
kiedy Rząd dawał ziemiaństwa pożyczki 
na sprowadzenie z Anylji nawozów sztu- 

Według rządowej kalkulacji na- 
wozy miały użyźnić ugory, spotęgować 
wydajność ziemi ornej, sprowadzić nad- 
cję ziarna oraz wywołać niebywałą 

taniość chleba. Tani chleb spow: łby 
spadek cen innych artykułów. Spadek cen 
aż gosia ę polską. Marka polska z 
olei... Słowe, plan był genjalnie pomyśla- 
ny, opracowany i wykonany o tyle, że zie- 
mianię zaciągnęli grube u Rządu pożyczki, 

Na p. Tromta-Drackiego wypadło coś 
ze 4 gniljony marek. 

Odebrawszy z kasy skarbowej pienią- 


Poniedziałek 5 lutego 1923 r. 
ŻADNA 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 


Rachunki płatne w srody- 
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| mysłem drobnemi porcjami wypuszczają je 8 ; 


umysłowe i chamy duc 


Put Aleksander ćwiętóchówski; ipo- | szkódzenia bliźnim. W duchowymi cha 


*junkturę", by w kraju wywoływać sztuczny 


„granieą spokojnie paskować. 


tym razem wybudował .krochmaln 
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Ceny ogłoszeń: JA 
w tekście (przed kron.) Mk. 500 
Nekrologi 20 
zwyczajne 280 ™ 

drobne za jeden wyraz TEE 
Ceny ogloszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysekości 1 milimetra 
Dła poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% dróżej , 
Fantazyjne ! tabele (bilanse) 50% w ry 
Ogloszenia przyjęte po „zamknięciu 

Administracji o 10% droże 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od © 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zat 
` wiadomienia | Nag 
Za terminowy druk ogłoszeń Rdmint. 
stracja nie odpowiada. 


ERa: 


głoszenia 


zboże ołbrzymiemi stertami, że obszarnicy 
nie wymłacają go z rozmysłem, że z roz- 


na targ, by czekać na jeszcze „lepszą kon- 
popyt i dalszą drożyznę a tymczasem za- 


ba j 

Czy Sejm ze swoją agrarną większo- 

ścią zrozumie nareszcie grozę położenia? 
OZ 


iow 


1 


niema żadnego uczucia. bezinteresownego 
niemą żadnego porywu szlachetnego, I 
tągo za młodu duchowy. cham bywa w. 
lepszym razie bezwzględnym trykiem, 
wizdrzałem, a na starość — bezwz 
nym cynikiem, który potrafi się nazewn 
korzyć jeno przed złotym  cielcem, 
pięścią żelazną. Duchowy cham jesť 
świądomie na wszelką nikczemnoć 
i arogancja — to cechy wybitne duc 
chamów. Za pomocą tupetu i 
duchowy cham wysforuje się i utrzyn 
na powierzchni życia. A jedyną ce 
świadczącą, że gdzieś w zakamarkach du- 
szy tli się iskra sumienia, jest nienawiść 
brutalna do wszystkiego, co beziniere: 
ne, co szlachetne, co dobre, co sprawi 
we, co ideowe. Tą nienawiścią d j 
cham przejawia swoje społeczne, ludzk 
oblicze. EZ, 
-Niewola narodowa i kapitalizm wyh 
dowały w Polsce bardzo liczny poczet „d 
chowych chamów“. Jest to nasza pl 
nasze nieszczęście, 
Duchowe chamy sieją zło. czynią ps 
stoszenia, znieprawiają otoczenie. I jeżeli 
można w Polsce mówić 'o niebezpieczeń- 
stwie umysłowego chamstwa, to dlate 
że na widowni społecznej, na Śświeczni 
mamy tak liczne zastępy opinjodawcze du- 
chowych chamów. BZ p 
‘Umyslłowe chamstwo, prowadzon 
kierowane przeż chamów duchowych 
istotne widmo kleski społecznej. Przy 
dem -- Rosja, Włochy. r 
Dzieje spółczesnć narodu naszego . 
to — między innemi —— wałka ideowa o. 
by „duchowe chamy” przez opanowa! 
bezwzględne „umysłowych chamów” 
zapanowały wszechwładnie i nie zgubił 
wskrzeszonej Rzeczypospolitej. © 
| Bronisław Siwik. 


Ch 


dze, p. Tromta-Dracki, nie zwlekając 
chwili, zmienił je na dolary i wrócił 
wieś, To „4 2002 
Wrócił i spokojnie czekał 
Po trzech miesiącach dolary prz 
wiały już wartość nie czterech, lecz dw 
nastu miljonów. Sone 
Pan Tromta-Dracki trzecią częś 
larów odłożył jako równowartość rze 
wego długu, za resztę zaś wybudował 
majątku cukrownię. / HL. 
Minęło znowu pół roku i dzie 
Szlacheckiej Woli z przyległościami 
z zadowoleniem skonstatować, że odłożoi 
dolary znowu urosły do 12 miljonów pi 


do 


ropłarnię. ; A ios 

; Inwestycje: w majątku tak bardzo 
chłaniały czas-i. uwagę p. Tromta-Drackie- 
$0, że nawet nie spostrżegł się, jak pozo- | 


" stała część dolarów znowu przekroczyła 
' sumę 12 miljonów mareczek polskich. 
Postępując i 
) wybu suszarnię. 
`. — I byłby Bóg wie jak długo jeszcze sie- 
aa na kg Oo, mes i 
nie obawa przed posądzeniem go o 
Parada z ogółem obywatelskim, 
ctóry uchwalił tegoroczny karnawał wy- 
ątkowo wesoło, ostentacyjnie wesoło spę- 


„odzić... 

- Tedy spakkowawszy manatki i powie- 

cy, p. Tromta-Dracki zaraz po Trzech Kró- 

z jejmością żoną, z ichmościami trze- 

mą jak dąbczaki synami i ichrmościankami 

ditto trzema jak rzepy córąmi szastum 
prastum zjechał do Warszawy. 

/ — Cały miesiąc styczeń był jednym dłu- 
__ gim nićprzerwanym balem. Państwo Trom- 
A i ta-Dr. nie dążyli wypocząć. jednej 
_ zabawie, kiedy już należało szykować się 
_ do nastepnej, Odmawiać nie wypadało, 
y nie być posądzonym o jakąś „żałobę”; 
wymysł wywrotowców:. ` 
1 Świyby te niebywale wesołe żApusty 
przeciągneły się'aż do samej środy popiel- 
cowej, gdy nie żałoba „narodowa, 
Państwo Tromta-Draccy byli wszy- 
cy obecni na nabożeństwie u Św. Krzy- 
„ Pan wzdychał, pani ocierała łzy.... 

| Wobec wydanego hasła „koniec kar. 
_ mawałowi” państwo Tromta-Draccy posta- 


' Tu jednak spotkali się z ostrą opozys 

ą swych latorośli. \ 

| Młodzież tak sobie upodobała stolicę, 

e ani rusz nie chciała wracać na wieś. 

|, — Ojciec. kupi kamienicę i zamiesz- 

kamy w Warszawie — zadecydowała pan- 

na Kizia, najmłodsza latorośl rodu Trom- 

ta-Drackich i faworytka dziedzica. 

` _ — A pieniądze kto da? — zaopono- 

= wała głowa rodziny. 

| A rządowe dolarki? — 
podnoszą się? | ś 
-Pan Tromła-Dracki sięgnął po ołówek 

zaczął rachować. W wyniku okazało ‘sie, 


czy jyż nie 


o domu i na pokrycie długu rządo- 


_ Pan Tromta-Dracki zmobilizował cały 
ab faktorów i pośredników, którzy mieli 
? ukać w Warszawie kamienicę z 
dlnem mieszkaniem dla nowonabywcy. 

Przez dwa dni biegali pośrednicy po 
>, nie mogąc nic odpowiedniego zne- 


Trzecieśo dnia o zmroku wezwano 

ca do telefonu i zakomunikowano 
e jest dom z wolnem mieszkaniem 
pana dziedzica”. Adres wymieniono: 


a 52. 
Pan Tromta-Dracki wsiadł w dorożkę 


„Nieruchomość i aiten mu się, 
Font na trzy ulice. Prz omem ogródki, 
' Przed bramą stał dozo.ca. ae 


| — Czyj to dom? — zaindagował 

p. Tromta-Dracki. 3 
| — Rządowy; f 

 — Rządowy? — zdziwił si; dziedzic 

=a i wiecie, czy ten dum ma być sprze- 

any p ‘i 

-= Nie wien 


1e wygonmieńrewalncjoniców. 
WIERA FIGNER © 


= W ostatnich czasąch ukazał się w ję- 

szyku rosyjskim cały szer 

_ wych wspomnień wybitnych rosyjskich re- 

volucjonistów, jak np. Martowa, Czerno- 
i Dana i t d. Jednakowoż bodaj na 
jerwszem miejscu należy postawić dwu. 


-Q 


omową pracę Wiery Figner, sławnej ucze- 
 stniczki ruchu „nar lców” p. t. „Za- 


zatlennyj trud". 

Książka ta jest ciekawą nietylko ze 

względu na bardzo ciekawe przyczynki do 
istorji rosyjskiego ruchu rewolucyjnego, 

w niej znajdujemy, lecz także na po- 

ne zalety literackie. Utrzymana jest w 

i ecznym; zarysowuje 


społeczne rewolucyjnego 


1 oryst 
Wiera Figner urodziła się w 1852 r. w 
ernji Każańskiej, w zamożnej szłachec» 
iej rodzinie. Ojciec był leśni i dla- 
tego przez czas dłuższy cała zina mie. 
zkała na wsi, albo nawet w samotni leg- 


ej. W tych warunkach, 


` 


4 


Es RZ o p. Trom- 
o 


szy majątek pieczy gaufanego rząd- 


owili tegoż dnia wrócić do Szlacheckiej 
Woli 


że pozostałe dolary powinny starczyć i na | 


echał obejrzeć zaofiarowaną kamie- | 


dzo cieka- 


ód spokoj 
| go życia rodzinnego saozęiwteliować się” 


„ROBOTNIK”" poniedziałek, 5 lutego 1923 r. 


— A jest tu wolne mieszkanie dla nae 
bywcy? 

—— Czemu nie? Jest tu dużo wolnych 
mieszkań. Może być i dla pana. 

— A jakiż to urząd mieści się w tym 
domu? j ; . 
—- Urząd??? Jaki tam, nie urząd, ale 
więzienie! 

Pan Tomta-Dracki, jak sparzony sko- 
czył do dorożki i tegoż dnia z rodziną wró- 
cił do swej Szlacheckiej Woli. 

ły / Roman Boski, 


NE s A RÓ RZEP r BOLA; ROSZ AAN 


a i Ń 
Wybory do Kase Ghóryoń 
Słaby udział głosujących. Wyniki wiadome 

; bedą dziś. ` 1 u 

Wczorajsze wybory do Rady Kasy 

| Chorych z kurji pracowników przeszły 
spokojnie, zanadto nawet spokojnie, Zain- 
jłeresowanie wyborców, członków Kasy, 
“Chorych, było b, niewielkie, agitacja przed 
lokalami wyborczemi słaba i niewystarcza- 
jąca. Żadnych ogonków, żadnych sporów, 
żadnego ożywienia. Liczba głosujących 
prawdopodobnie nie przewyższa liczby z 
pierwszych, unieważnionych wyborów. W 
śródmieściu głosowało nie wyżej 15% u- 
prawnionych. W dzielnicach żydowskich 
procent głosujących znacznie wyższy. 

Obliczenia dokonane będą dziś i dziś 

jeszcze będzie zapewne wiadomy przybli- 
żony `“ wyborów. 


Pezyraniczny wyzysk. 


Chcielibyśmy bardzo, by opinja publiczna i odu 
powiednie władze zwróciły uwagę na wyzysk, pa- 
nujący w dystylarniach warszawskich, Wystarczy 
chyba podać wysokość zarobków, wypłacanych w 
poszczególnych  przedsiębiorstwach, abygę każdy 
mógł zrozurjieć, w jakich warunkach żyją*robotni- 
cy tam zatrudnieni. ? 

Tak więc firma „Szustow”, mieszcząca się przy 
ul, Ceglanej Nr. 8, zatrudniająca przeszło 80 osób, 
płaci od 1700 do 2500 marek dziennie, firma 
„Faszkno” (ul. Czerniakowska Nr, 203) — od 2500 
do. 5000 mk. dziennie; „Geneli i S-ka" 30.000 mk. 
| tygodniowo i t d. Robotnicy oprócz. ej płacy nie 
| otrzymują żadnych świadczeń. Fabrykamci staraj 
j się jeszcze bardziej obniżyć zarobki robotnicze. 
| Tak np. p. Lubiński, kierownik firmy „Faszkno” 
| zapowiedział, że za godzimy połajeraatowe nobot- 
j nikom płacić nie będzie, 

Robotnicy, chcąc bronić się przed tym bezli- 
toenym  wyzyskiem zorganizowali się w Sekcję 
| przy Związku Zaw. Rob. Przem. Spożywcąpgo. za 
| pośrednictwem którego wystawili do przedsiębior= 
ców żądania polepszenia warunków płacy i pracy. 
W odpowiedzi na to przedsiębiorcy uchwalik, że 
ten.z nach, który poważy się polepszyć warunki by- 
tu robotników, ulegnie karze do bojkotu włącznie, 

D ja ta otworzyła oczy robotnikom; zro- 
adie Powiem, jaka jedność panuje wśród kapi- 
talietów, Jedność ta nie przeszkadza ohrzećcijań- 
skim pp. Genelim i Jankowskim podać rękę nie- 
chrześcijańskim „p. Łubińskim 1 innym Liwszycom 
dla wspólnej walki z klasą robotniczą. Robotnicy, 
chcąc bronić swej egzystencji „przystąpił do straj- 
ku, który przeciąga się z winy tei arcychrześcijań- 
skiej spółki. Zacietrzewienie kapitalistów doszło 
do tęgo. że powiedzieli, iż gotowi są stracić setki 
miljonów, a robotnikom nie dółożą ani feniga, Naj» 


charakter niezłomnej Wiery, tej ężnej 
postaci późniejszej „narodnej woli”. Z du- | 
żym talentem literackim opisuje F. swe 
stosunki rodzinne; charakter surowy cą 


o ojca, swoją sympatyczną starą nię, 
o której zawsze Wiera z siostr. ucie- 
echy i otuchy. Później 


kała po słówko poci 
"(w r, 1863) na pen- 


Wiera została 
sję w Kazaniu. . 

Jeszcze prawie ani jędna myśl rewo- 
"lucyjna nie doszła do niej, a już zaczął się 
ujawniać jej silny charakter, Charaktery- 
styczny jest tp. jący epizod. 

śród „dam klasowych była poważna, 
jr ad Ferajny tr? której pa 

iewczynki się, jak ognia. Z począt- 
ku Czernousowa bardzo protegowała Wie- 
rę, ale wostatnich kl Czernousowa za- 
częła z niewiadomych powodów prześla- 
dować Wierę i dokuczać jej. Jednakowoż 
po pewnym czasie Czernonsowa niespodzie- 
wanie mam Wierę do siebie i oświad- 
czyła: „Jestem zmęczona; nie mogę już 
dalej walczyć z tobą o TA na „klasę; 
będziemy żyły w pokoju”. Te słowa, po- 
wiada Figner, tak mnie adziwiły, żę nie 
wiedziałam, co odpowiedzieć: nie przy- 
puszczałam, że między nami toczy się wal- 

a przytem —- o wpływ na klasę. I tak 
mówiła mądra, twarda Czernousowa -—— 
mnie, któ+a przecież byłam dziewczątkiem 
w porównaniu z nią! 

Po skoczeniu ei przez F., duży 
wpływ na jej umysłowość wywarła matka, | 
„która dawała jej czytać postępowe pisrha | 
owego czasu; pozatem wpływali znajomi, | 


t 
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więcej uparty jest wspólnik i dyrektor firmy „Ge- 
neli i S-ka", starzec siwy, jak gołąb, który zorga- 
nizował ze śwych pachołków, pracujących w biu- 
rze, kadry łamistrajków i stara się przy ich pomo- 
cy strajk złamać, 

Robotnicy gotowi są walczyć do ostatka; "uwa- 
żają, iż lepiej umrzeć z głodu w walce, niż kąnać 
przy pracy. 


"Pad adresem Or. Uroda easken 
i w Wanawe o, 


Związek rob, roln, w dn. 4 lipca ub. r. zwrócił 
się do Okr, Urzędu Ziemskiego z zawiadomieniem, 
że towarzystwo parcelacyjne „Kolonizator” przy 
parcelacji części majątku Wierzchowina (pow, Gró- 
iecki) nie uwzględniło interesów robotników rul- 
nych. Zważywszy powyższe Związek. wniósł, aże- 
by albo redukowanym robotnikom przydzielona zoe 
stała ziemia, albo aby Okr, Urząd Ziemski nie za- 
twierdził parcelacji. 

Okr. Urz. Ziemski przystąpił do „sumiennego 
badania tej sprawy, bo trwającego niemal 7 mie- 
ęcy. 

W rezultacie dał następującą odpowiedź ' dn. 
25 stycznia r. b.: „Okr. Urząd Ziemski komunikuje, 
że majątek Wierzchowina, pow. Grójeckiego, tylko 
w części rozparcelowano i wobec tego interesy 
służby folwarcznej nie żostały pośwałcone”, 

Widocznie Warszawski Urząd Ziemski nie bär- 
dzo zdaje sobie sprawę, że skoro część majątku 
rozparcelowano, to i część robotników usunięto, a 
zatem naruszono interesy tej części robotników, 

DZ R STEK ' 
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W sprawie Brafniej Pomocy Poliechnicznej, 


Otrzymujemy następigącą odezwę: 

Na walnem . zebraniu Towarzystwa Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki Warszawskiej w 
dn. 9 grudnia uk. r. zapadła uchwała, w mys! 
której odtąd do Tow. Br. P, S. P. W. nie mogą 
być przyjmowani akademicy wyznania mojżesze- 

ego. Uchwała ta, pozbawjając część młodzieży 
polskiej prawa wstępu do Br, Pom., pozbawia tem 
samem instytucję tę charakteru, który dotąd po- 
siadała, charakteru reprezentacji ogółu polskiej 
młodzieży akademickiej. . 

Przypadkowa większość zebrania, pod wpły- 
wem chwilowego nastroju, bez dyskusji, popchknię- 
ta przez czynniki nieodpowiedzialne, nie wiedząc 
niemal co czyni, uchwaliła coś, co nietylko urąga 
podstawowym zasadom demokracji, nietylko $wał- 


„ci wyraźną uchwałę ogólnoakademickiego zjazdu 


w Wilnie, ale może się okazać grożne skutkach. 
dia samego rozwoju Towargystwa. 

Uchwała jest rękawicą, rzuć w twarz 
całemu węża wal obozowi AES A 

Stan rzeczy, wytworzony przez mia, trwać 
nie może! 

Obowiązkiem jest wszystkich tych, którzy się 
z nim nie zgadzają, wałczyć przeciwko niemu! Nie 
piękne gesty, 
z Tow, Br, Pom, które w istocie nie są niczem in- 
nem, jak małodugznem opuszczaniem rąk, jak 
tchórziiwą ucieczką z pola walki, postokroć niel 
Walka legalna w ramach statutu Towarzystwa, 
walka w obronie zasad demokracji, aż de zwycię- 
stwa, jest naszym moralnym obowiązkiem wobec 
tych, którzy nadejdą, a którym mueśmy zapewnić 
przynależne im prawa. 

Wobec tego wzywamy Was Koleżanki i Ko- 
ledzy do wytrwania i skupienia się przy tych któ- 
rzy podejmują walkę z zakusami wreżów demo- 
kracji! ` ą 

Grupa członków Tow. Br. Pom. St, P, W. 


jak Kuprijanów z żoną i małżeństwo Goło- 
wnia (Polacy); według ich wskazówek 
Wiera zaczęła skudjować przyrodników, 
jak Darwina, Daydi i-innych. Opowia- 
da dalej, jak wielkie wrażenie wywarło na 
nią aresztowanie Gołowni z powodu tego, 
że krewni jego zostali uwięzieni w War- 
szawie za powstanie. Ai 

Wiera postanawia uczyć się dalej í 
wstępuje w Kazaniu na Uniwersytet. By- 
ła ona jedną z pierwszych pionierek wyż- 
szeżo wykształcenia kobiecego, Chciała 
poświęcić się medycynie: Ogromne ` wra- 
żenie wywarła na nią na uniw. Kazańskim 


postać prof, anatomji Lesgafta, późniejsze- 


o głośnego profesora i dyrektora kursów 
obiecych w Petersburgu. Niestety, Les- 
gafta niebawem uśunięto z wykładów, ja- 
ko człowiska politycznie niepewnego. Wo- 


bec tego Wiera jedzie do Szwajcarji 
do Zurichu, potem do Tu poral 


pierwszy gruntownie zaznajamia się z prą- 
dami rewolucyjnemi. Najsilniejszy 
wywierał w kółku Wiery anarchista Baku- 
nin. Centralistyczne teorje nie znajdywa- 
ły posłuchu wśród przyjaciół Wiery i gdy 
zjawił się znany rewolucjonista Tkaczew 
z programem  jakobińskim i centralistycz= 
nym, fiie uzyskał sympatji, 

Zagranicą wśród przyjaciół Wiery po- 
wstała organizacja rewolucyjna, która za- 
wiązała stosunki także w kraju i rozpoczę- 


| ła propagandę, przeważnie wśród robotni- 


ków fabrycznych w Moskwie, Kijowie itp. 
W r. 1875 cała organizacja została aresz- 
towana,- Wiera pomagała koleśom już za- 


I 


`| ty brukowej, 


jak demonstracyjne wystąpowanie | 
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kronika partancdarm. 
Porządek dzienny jutrzejszego 12-go posie- 
dzenia Sejmu jest następujący: 

Pierwsze czytanie ustawy, przywracającej moc 
obowfązującą ustawy z dn. 10-go maj 1921 roku 
(DA Ust. Nr. 4f, poz. 248) o regulowaniu podate 
ków od. spożycia, zużycia, lub produkcji na obszu* 
rze Rzeczypospolitej, f S 
Sprawozdanie komisji skarbowo - budżetowej 4 
prowizorjum budżetoweńm na czas od 1-go stycznia 
do 31-go marca 1923 r. o. 4 
; Wniosek komisji opieki społecznej w sprawie 
ustawy o opiece społecznej, Drugie czytanie usta 

| 

| 


Nagłość wniosku p. Chomińskiego w sprav J 
przedłużenia ochrony drobnych użytkowników role 
nych na ziemiach wschodnich, 


n 


Krika zemania 


— 28 stycznia rozpoczął śię w Berlinie kond 
gres komunistów niemieckich, Obrady zagaiła 
Klara Zetkin, Moskwa wysłała /Kolarowa. Był też 
delegat francuskiej partji. Referat % sytuacji polie 
tycznej wygłosił Meyer, który m.in. zwycięsi 
faszyzmu zapisał na rachunek win.. socjalistów 
Komuniści mają być partją „rewolucyjną, której 
zadaniem bronić mas robotniczych od nędzy i wy* 
zysku, (Wiadomo jak komuniści taktyką swą do" 
gkonale wywiązują się, z tego zadania, Red.), Or< 

| ganizacjom komunistycznym w Hamburgu i Lip- 
| sku wręczono uroczyście czerwone sztandary z na” 


ipisami rosyjskiemi ' 


Z prowincji 
Częstochowa. 


(Korespondencja wlasna). 
„Chjena” przy robocie. 


Gdy po skończonej akcji wyborczej w Często”. 
chowie okazało się, że „Chjena” w stosunku do po- 
przednich: wyborów sejmowych straciła 40%” gło 
sów, ogarnęła ją wściekłość, Z początku chciała 
unieważnić wybory, pornimo tego, że pełnomocnik 
8 podpisał protokuł w Okręgowej Komisji Wybor 
czej, później zrezygnowała z tego zamiaru, ale nie 
zrezygnowała z walki, 

Zaraz po wyborach zorganizowano przy Soka< 
le organizację faszystowską pod nazwą „Koło Mio 
dzieży Polskiej", na czele której stanął jeden 4 
prołesorów szkół średnich. ; l 

Ostatnio prawica rozpoczęła szalony atak na 
naszego tow. radnego,-prolesora II gimnazjum 

| państw, J. Dzińibę, * Paciorkowski, redaktor szfmiż* 
świstku swoim,  subsydjowanym 
| przez 8-kę, zaczął drukować cały szereg kalumni 
IB na tow. Dziwbę, żądając usunięcia jego ze stanowi 
ska. Oeszczerstwa, rzucone przez brukowy „Kurjet 
Częstochowski", powtórzyła „Myśl Narodowa” 
wreszcie zjechała tu komisja śledcza z Min, W, E 
i0. P. | i 
` W czasie byfności tej komisji w Czéstochowiói 
Kurjer" wydrukował memorjał, podpisany, jak to 
skie w takich wypadkach bywa, przez, cały sze 
reg organszacji chjeńskich, w którym zarzuca się 
niestworzone „rzeczy tow. Dziubie i Dyrektora 
gimnazjum, Kuczewskicmu, W całej tej sprawie 
głównym  macherem - jest ks. katecheta Dębczyk: 
który pisuje te wszystkie paszkwile i ogół nauczy- 
cieli szkół średnich wie o tem dobrze, lecz wcale 
ma to nie reaguje, Memorjał, żądający usunięcia 
. ak n 


granicą; niebawem postanawia jechać 
sama do Rosji; po pewnem wahaniu rezy* 
gnuje z dyplomu lekarskiego i jedzie do 
Moskwy, pomaga w akcji rewolucyjnej, a 
następnie udaje się dó Jarosławia, składa 
egzamina felczerskie i akuszerskie — i 
kowicie poświęca się robocie nielegalnej. 
„Od 24 roku życia, powiada, moje życi 
związane jest gosci losem rosyj- 
skiej partji rewolucyjnej. i ; 
"Wówczas właśnie organizowało się 
yszenie rewolucyjne „Ziemla i wo- 

la”, w którem Figner bierze żywy udział. 
Stowarzyszenie to, któreśo wodzem był 
Mark Natanson, jest bardzo głośnem w hi 
storji rosyjskiego ruchu rewolucyjnego: | 
charakterystyczne, że całkowity ` skład $ 
„Partji' wynosił, według Figner, około 
120 osób.. Partja przedewszystkiem roz- 
poczęła pracę wśród ludu. |Wiera Figner 
udaje się do gubernji Samarskiej jako fel- 
czerka i tu po raz pierwszy (jak przyzna- 
je się sama) widzi straszliwą nędzę fizy- 
czną i umysłową rosyjskiego chłopa — te 
straszliwe choroby skórne, syfilis i t, p. Fi- 
gner biega od rana do wieczora po cha- 
tach, z proszkami i miksturami, ale dla 
propagandy czasu nie ma. Tem niemniej 
zwraca uwagę na siebie żandarmów i mu- 
si niebawem opuścić swą robotę. Probuje 
przenieść się z siostrą do gub. Saratow= 
skiej,,gdzie szybko zyskuje sympatie chło- 
pów, ale i tu niebawem policja i „kułaki” 
ją ścigają. Mubi uciekać. i N 
$ p (D. c. n)a ~ 1 


| 


j 


| 
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tow, Dziuby i Kuczewskiego z gimnazjum podpi- 
/ Gali przeważnie ludzie, nie mający wcale dzieci w 
_ fimnazjum i wogóle nie mający nic wspólnego z 
_ Wychowaniem daieci, | 
Jednocześnie chadecy rozpoczęli kampanję 
_ Przeciwko świeżo zorganizowanej Kasie Chorych 
“W Częstochowie, Na wiecach chadeckich przepro- 
Wadzają rezolucje, żądmjące zniesienia Kasy Cho- 
Tych i wprowadzenia kas fabrycznych, wysyłają 
Przytem delegacje do komisarza rządowego z ŻĄ- 
_ daniem zamknięcia Kusy, 


i Zainicjowaną przez Z, Z, K, akcję w celu zor- 
© fanizowania wałki z drożyzną spaczonó tu odrazu 
2 tego powodu, że w skład Komitetu, wybranego 
: dla przeprowadzenia tej walki weszli również pas- 
| karze, natomiast Zw. Zaw. narazie nie przyjmują 
/ Wcale udziału w akcji przeciwdrożyźnienej.. 


Zamość. 


(Koresp. wlasna). 

Dnia 28 ub, m, odbył się wiec P, P. S, w Za- 
Mościu, Do zgromadzonej ludności przemawiał: na 
Tynku ze stopni magistratu tow, poseł Józef Niski, 
' Ponieważ za wynajęcie szli rady miejskiej pam | 

burmistrz żądał tylko 300.000 marek kaucji Innej y 

i tu niema. i | 
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PODZIAŁ” PASA NEUTRALNEGO. — 
; SPRZECIW LITEWSKI. | 
| W sobotę 


| dzenie obecnej sesji. Rada Ligi zakomuni- 


f 


Strefy. Li 


przesądza praw. terytorjalnych obu 
m 


Ogół identyczna} 
kami jednak w poł 
„Tzyść Polski. 
Tządom, że zobowiązały się one powstrzy- 
mać od wszelkich aktów wrogich w stosun- 
do siebie oraz rozbroić wszelkie niere- 
gularne formacje wojskowe. Delegat pol- 
ski Askenazy oświadczył, że rząd polski 
akceptuje. zalecenie Rady Ligi. Delegat li- 
i Sidzikauskas odmówił zaakcepio- 
Ak e Rady Ligi. Wówczas Vi- 
zaznaczył, że, zgodnie z art. 15 pak- 


tu, państwo, odrzucające zal i igi 
nie rgoże uciekać się do Pat zyl 
cy, oj ile nie chce taką postawą pogwałcić 
paa o iex co z kolei pociągnęłoby za 
sobą sankcje karne, przewidzi 

pór p ziane w art, 


SPRAWA KOLONISTÓW" NIE 
i STÓW NIEMIECKICH 


Paryż, 4 lutego. (PAT). Szczeg 
piątkowego posiedzenia Rady Ligi 1 Sa 
dów, pośwęiconego kwestji kolonistów nie- 
mieckich w Polsce, Są następujące: Spra- | 
wozdawca, da Gama, przedstawił dawniej- 
Szą propozycję, Zredagowaną w swoim 
czasie przez Bourgeois i zażądał odrocze- 
nia' dyskusji nad kwestja, aby w ten spo- 

_, sób dać Radzie Ligi możność zbadania o- 
-tatniej odpowiedzi rządu polskiego w da- 


| 
U 


ODPOWIEDŹ TURECKA. . 

| , Lozanna, 4 lutego. (PAT.. (Godz. 13 
“m. 30}. Przed kwadransem turcy wręczyli 
_. Sprzymierzonym obszerną odpowiedź, za- 
„lerającą szereg objekcji przeciwko pro- 
jektowi traktatu, dotyczących zwłaszcza 
Spraw  Mossulu oraz  cudzoziemskich 
Przedsiębiorstw w Turcji. Pierwsze wra- 
jakie otrzymali sprzymierzeni „ze 


„ 


strony odpowiedzi tiei żna OKTe- 
powiedzi tureckiej, MO% Rh 

ko raczej dodatnie. O godz. 14 zbio- 
L. ię delegacje $przymierzony 

zbadania, ar aaie pł tureckiej. 


Z Rady Ligi Narodów.. 


Wieści z śtłajpedy, 


` Jest w Zamościu loka! teatru miejskiego, któ- 
ry stoi zamknięty i z którego jakoby mają zrobić 
kościół, Czy nie potrzebniejsza tu jednak byłaby 
szkoła, be przecież pie brak kościoła? 

"JA teraz kilka słów o miejscowych urzędach 
państwowych: panowie szefowie, patrząc na swo- 
ich podwładnych przez czarne okulary ósemkowe, 
wydalają ludzi flatego. tylko, że mają inae od nich 
przekonania pelityczne, Do tyek apraw wrócimy 
jeszcze! 


Grójec, 
(Kerespondencja własna). 

Na odbytym tu w dniu 21 stycznia r. b, zjeź- 
dzie robotników rolnych w liczbie 1000 osób, przy- 
jęto rezołucje: 1) wyrażającą uznanie dla prac po- 
słów socjalistycznych w Sejmie i wyrażającą goto- 
wość stanięcia na każde ich wezwanie do walki z 
reukcją; 2) piętnującą postępowanie obszarników, 
którzy masowo pozbawiają pracy robotników rol- 


-nych i oświadczającą, że na każde wezwanie Za- 


rządu Głównego robotnicy rolni nie uchyłą się od 
żadnej walki w obronie wydalonych; 3) domagają- 
cą się od Rządu wydania zarządzeń, nie pozwala- 
jących na pozbawianie dachu nad głową robothi- 
ków rolnych, jak dzieje się to w b. zaborze prus- 
kim, h 


nej sprawie. Viviani, zważywszy na to, iż 
rząd polski podniósł kwestję kompetencji 
Ligi Narodów w dyskutowanej sprawie, 0- 
powiedział się przeciwko odroczeniu spra- 
wy, natomiast za odesłaniem jej przed 
trybunał międzynarodowy w Hadze, któ- 
ry, w myśl art. 14 paktu o Lidze, b je 0- 
pinję co do kompetencji Ligi Narodów w 
danej sprawie. Askenazy zaproponował, 
aby przedewszystkiem poddać pod $głoso- 
wanie dawny wniosek Bourgeois. Na za- 
pytanie Brantinga, czy rząd polski mógłby 
powstrzymać się z wydalaniem kolonistów 
niemieckich aż do nowej sesji Rady Ligi. 
delegat polski odpowiedział przecząco, 
zwracając przytem uwagę, że rząd polski 
już od 10 miesięcy utrzymuje. w zawiesze- 
niu wykonanie decyzji o wydaleniu koloni- 
stów. Delegat japoński, Adatei, poparł 


argumenty delegata polskiego oraz wniosek ; 


Bourgeois. Viviani ponownie wystąpił z 


' propozycją odesłania sprawy kompetencji 


do trybunału w Hadze, przyczem propozy- 
cja jego spotkała się z aprobatą ze strony 


„da Gamy i Balfoura. Przeciwko propozy- 


cji nikt głosu nie zabrał, Następnie posie- 
dzenie odroczono, aby dać delegatowi pol- 
skiemu możność zbadania tekstu pytań, ja- 
kie mają być postawione: trybunałowi w 
Hadze. Na nastepnem posiedzeniu, jak 
wiadomo, Rada Ligi uchwaliła zasięgnąć 
opinii trybunału w Hadze, skąd sprawa ta 
powróci do Rady Ligi dla zbadania mery- 
torycznego. ` 
NOMINACJA P, WIENTAWSKIEGO. 
Paryż, 4 lutego. (PAT.). Rada Ligi 


mianowała p. Antoniego Wieniawskiego 
członkiem komisji ekonomicznej i finanso-- 


wej Ligi Narodów. Do zakresu prac ko- 
misii należy miedzy innemi sprawa sanacji 
finansowej Austrji oraz w. m. Gdańska 
a Ea Ani Ka l 
ż, 4 lutego. JRR igi 
Narodów zakończyła prace, wyznaczając 
0: gn następnej seeji Rady Ligi na kwie- 
cień. i S 


Konferencja lozańska. | 


_. OSTATNIE PRÓBY, ; 
Lozanna, 4 lutego. (PAT). Godz. 20 
nin. 35. Turcy opuścili posiedzenie, nie 
podpisawszy traktatu pokojowego. Sprzy- 
niierzeni upoważnili delegata francuskiego, 


| Bomparda, do poczynienia u Ismeta Paszy 


ostatnich usiłowań pojednawczych. Loed 
Curzon jeszcze raz odroczył swój wyjazd 
na kilka godzin. . W chwili obecnej Bom- 


ch w celu | pard odbywa naradę z lsmetem Paszą. 


Y 


OSTRĄ NOTA PAŃSTW SPR ZYMIE- „obszarze kłajpedzkim, mocarstwa koali- 


RZONYCH. ż 
nD Klajpeda, 4 lutego. (PAT.). Specjal- 
: komisja "międzysojusznicza ogłosiła na- 
ące wezwanie: i k 
| Specjałna komisja międzysojusznicza, 
e amr przez Radę Ambasadorów; po- 
twierdza swoją odezwę z 26 stycznia b. r. 


-ì zawiadamia, że mocarstwa koalicyjne, 
władzę 


- Rad obszarem Kłajpad i wystosowały 
„Ponieważ raad litewski ponosi wy- 
łączną od, adni za wypadki fa 


cyjne żądają od rządu litewskiego użycia 
wszelkich Środ (oprócz Mla 
% iai celu spowodowania w ciągu na- 
A 1 dni wycofania z Kłajpedy 
wszystkich oddziałów, “które przybyły z 
wyj; na obszar kłajpędzki, dalej zmusze- 
nia t, zw. rządu Simonaitisa do ustanie- 
nia; yra rpzwiązania Komitetu Oca- 
lenia Kłaśpedy. Tymczasowy rząd, który 
zamierzają utworzyć mocarstwa koalicyj- 
ne, ne miał w swym składzie ani 
jednego z członków rządu Simonaitisa i 
Komiteta Kłażpedy, gdyż mocar- 


stwa nie mogą uznać rządu Simonaitisa za 
wyraziciela wolnej woli ludności. Mocar- 
stwa podkreślają, że chcą użyć swego aus 
torytetu w celu przeprowadzenia decyzji 
w sprawie Kłajpedy na zasadach traktatu 
wersalskiego, Decyzja mocarstw 'koalicyj- 
nych, przeprowadzona będzie bez inter- 
wencji zbrojnej, nie tak, jak to uczyni 
rząd litewski, za co ponosi. on pełną odpo- 
wiedzialność. Jeżeli w ciągu 7 dni po o- 
trzymaniu niniejszej noty, rząd litewski 
nie wykona zawartych w niej warunków, 
państwa koalicyjne skierują sprawę przed 
forum Ligi Narodów bez względu na skut- 
ki, jakie sprawa ta mogłaby za sobą po-. 
ciągnąć, a które to skutki mogą spowodo- 
wać państwa koalicyjne do zerwania z Èi- 
twą stosunków dyplomatycznych.“ 

, Wezwanie powyższe podpisali: Clin- 
chant, przedstawiciel francuski, Aloisi 
przedstawiciel włoski i Frey, przedstawi- 
ciel angielski, 


BEZCZELNOŚĆ NAPASTNIKÓW. 


Kowno, 4 lutego. (PAT.). Dowódca 
wojsk powstańczych w Kłajpedzie Budrys 
wystosował od dowódcy wojsk koalicyj- 
nych pułk. Troussena żądanie usunięcia z 
Kłajpedy wojska i urzędników koalicyj- 
nych. Budrys oświadcza, że każda osoba 
spotkana z bronią w ręku na ulicy, będzie 

ostawiona przed sąd wojenny i rozstrze- 
anas \ 


<,Oimmacja: frantyska 


USPOKOJENIE. 


Diisseldori, 4 lutego. (PAT.). W sy- 
tuacji trwa naogół prężenie. Prawie 
wszędzie praca ima ieg normalny. Po- 
łączenia telefoniczne i telegraficzne stale 
ulegają poprawie. Jedynie tylko kolejarze 
niemieccy w Diisseldorfie i Duisburgu w 
dalszym ciągu strajkują, w Essen zaś straj- 
kuje część kolejarzy. W Nadrenji kómu- 
nikacja kolejowa wciąż poprawia się; strajk 
trwa tylko w Moguncji oraz na dworcu w 
Kolonji. Pociągi, obsługiwane przez ko- 
lejarzy francuskich, kursują normalnie. 


Dortmund, 4 lutego. (PAT.). Wojska 
francuskie opuściły Dortmund, pozostawia- 
jąc w mieście jedynie międzysojusnziczą 
komisję okupacyjną oraz francuski perso- 
nel celny. 


-ROZSZERZENIE OKUPACJI, 

Berlin, 4 lutego. (PAT.). Prasa nie- 
miecka donosi, że zajęcie m, Vehwinkeł 
mą być początkiem rozszerzenia streły O- 
kupacyjnej na. obwód przemysłowy Elber- 
feldu i Barmen, Według głosów prasy nie- 
mieckiej, okupacja w kierunku wschodnim 
ma sięgać aż do m. Hamm. 

Diisseldori, 4 lutego. (PAT.). Francn- 
zi zajęli Vehwinkel, Lenzel i Bergbaum w 
okręgu Remscheid, doprowadzając w *ten 
sposób odcięcie okręgu Ruhry do końca. 


SOCJALIŚCI PRZECIWKO POLITYCE 
BERLIŃSKIEJ. 


~“ Düsseldorf, 4 lutego. FATI; Na po- 
siedzeniu tutejszej partji jalistycznej 
przywódcy stronnictwa Berten i Bochult 
oświadczyli, że proletarjat niemiecki nie 
będzie współdziałał w. prowadzeniu tej 
gry, jaka się podoba wielkim przemysłow- 
com zagł. Ruhry, którzy, jak podkreślali 
wzmiankowani mówcy, propagują obecnie. 
hasło poddania się rozkazom, idącym z 
Berlina, w roku zaś 1918 nie cofałi się 
przed myślą o rozkawałkowaniu Rzeszy. 


Hagi angielske-amorykof" kie. 

Wiedeń, 4 lutego. (A. W) „Neue 
Freie Presse" donosi z Wasżynśtonu, że 
układ, dotyczący długów angielsko-amery- 
kańskich został ostatecznie podpisany. U- 
stalono sumę długu, na 4.004,126.085 dola- 
rów, którego część ma być spłacona zar 
gotówką, a na resztę Anglja wyda obliga- 
cje umarzanę w ratach "rocznych. Cały 
dług umorzony będzie w ciągu 62 lat. Od- 
setki od długu wynoszą 3% do r. 1933, 
później zaś 3 i pół procent. ( 


| Wyb dan. m Ft. 


| Rzym, 4 lutego. (PAT.). (PR.). Z Sa- 

cila (okręg Udine, północne Włochy) do- 

nosga, że w miejscowości Francenigo nie- 
| spodzianie nastąpił wybuch wulkanu. Kra- 
| ter przez: kilka godzin nieustannie wyrzu- 
| cał lawę i płomienie. Ludność w panicz-, 
nym strachu opuściła miejecowość. Istnie- 
| 
' 


| 


p e w A 
O NO 


N 


iana Z R ZE OOO Z Z R RAE 
m PA OOO OAZA CE 


je obawa doszczętnego zniszczenia Fran- 
cenigo , 


- [M tarty bmi, | 


Bytom, 4 lutego. (PAT W ciągu 
dnia; wczorajszego odnalezio zwłoki 3 
dalszych ofiar katastrofy w kopalni Heinitz, 
2 mężczyzn zmarło w szpitalu, Ogólna 


liczba zabitych wynosi 123 osoby, 


| też podawanie dekretów rządu sowieckiego w p 


| tem przekonamiu. I dlatego można było dekrety 


| t 
Likwidacja strejim Kolejowego w Gdafsk 
Gdańsk, 4 lutego. (A. W.). Przez 
tą niedzielę po południu toczyły się ro 
wania procowników kolejowych z dyreku 
ćją. Dyrekcja, która początkowo obstawa- 
ła przy pociągnięciu strójkujących praco 
wników do odpowiedzialności zę, względ 
na naruszenie umowy, pod wpływem mo: 
tywów wyłuszczonych przez Związek ki 
lejarzy odstąpiła od tego żądania. Bior 
pod uwagę ciężkie położenie pracov 
ków, spowodowane nieustannym wzrostem 
drożyzny, dyrekcja przyznała kolejarzom 
15% podwyżki za drugą połowę stycznia 
40% za luty. RE 
Wszyscy strajkujący już w godzin 
wieczornych przystąpili do pracy. Ruch 
pociągów osobowych i towarowych odby= 
wa się normalnie. a" 


w ON 
í 


/ „AB 
Ruch robalniczy, 
Liga mid 


| CK: A 
PW czwartek dn. 8 lutego o godz. 5.p 
w lokalu Związku Polskich Posłów Socjali« 
stycznych odbędzie się posiedzenie p 

nego Komitetu Wykonawczego PPS. 
Tow. tow. członków CKW, prosimy 
przybycie na posiedzenie. niee 
Sekretarjat Generalny. 
Dzielnica Nowe-Bródno. We wtorek, 

‘dn. 6 b. m. o godz. 4 w lokalu dzielnicy, Sy 
rokomli 22, odbędzie się ogólne zebrar 
członków dzielnicy, na którem tow. pos 
Zygmunt Gardecki zda  sprawozdani 
Sejmu. 2k 
- Koło szewców i kamaszników P. P. S. We wto- 
rek, d; 6 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy Śród-: 
miejskiej, AL Jerozolimgkie 6, odbędzie się zi 
nie koła, NIE 
O. K. R. Warszawa Podmiejska, Dnia 5 b, 
w poniedziałek, o godz. 6 wiecz. w lokalu „K 
nika“, Warecka 7, odbędzie się posiedzefie 
kutywy O. K. R, Warszawa podmiejska. / 
Dzielnica Wola-Czysie. W poniedziałek, dn 
b. m. o godz, 6 w lokalu dzielnicy, Wolska 4 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnica 
raz © godz. 7 ogólne zebranie członków dzi 
Dzielnica Pewązkowska. W pomiedzić 
5.b. m, o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopo 
m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu 
Tramwajowa org. P, P: S. W poniedziatek i 

5 b, m, o godz. 4 w lokalu O. K. RY Al. Jerozol 
skie 6, odbędzie się posiedzenie komitetu 


cowego, 
Rich zawodowi 
(Warszawska Rada Związków Zaw 
wych wzywa wszystkie klasowe: 
zawodowe, należące do Warszawskie 
dy, do przybycia we wtorek dn. 6 lu 
godz. 6 pp. na konferencję związków 
dowęych, które odbędzie się w 
ul, Wareckiej 7 m, 4, 81 
Porządek dzienny następujący: 1) Mię- 
dzynarodowa sytuacja polityczna, 2) Spra= 
wa 8-godzinnego dnia pracy. 3) Sprawy o 
pracy 4) Sprawy opieki nad dzieć- 
iem robotniczem. 5) Wolne wnioski. 
Obecność wszystkich członków W. 
Z. Z, bezwarunkowo konieczna. BOJĄ 
Sekretarjat W. R. Z.-Z. 


` 
= 


a 


z/ 


Książki nadesłane. ==- 


Edward Grabowski. Ubezpièczenia społ 
państwach spółczesnych. Wydanie" drigie 
Wende i SH. („Ignis"). 1923, str. 285. 

Zwracamy uwagę czytelników na powtó: 
danie książki Grabowskiego, poświęconej 
sprawie ubezpieczeń społecznych. Książka ta 
oddać usługi klasie robotniczej, młodzieży. 
mickief, politykom i wogóle inteligentnym | 
telom, szukającym odpowiedzi na różne py 
zakresu zagadnienia Pracy, stawiane przed 


przez życie, : Bas 
czemś pośredniem pomiędzy 


Książka jest 
kładem naukowym a popularnym, Zawiera 
mało cytat i nie podaje literatury przedmiotu, 
bogatej, olbrzymiej poprostu w innych j 
świata. Nie zawiera skorowidza, co uważamy za 
brak bardzo dotkliwy, ile, że podręcznik tego ro- 
dzaju powinien znajdować się na stole sekretarz 
każdego związku zawodowego, Strona pra f 
książki jest słabsza od strony ekonomicznej. 
ślenia prawne instytucji nie wszędzie są jasne. 
ma państwa prawnego, jesł natomiast państwo 
worządne (Rechtstant). Metodycznie błędnem 


miocie ubezpieczeń obok ustaw zachodnio-etu 
slkich, gdyż wiadomo doskonale, że, dekrety 
tylko ćwiczeniami literackiemi i nie mają 

odpowiedników w życiu. Pod tym względem 
czytać wystarczy tom drugi „Rosji sowieckiej”, 
dany świeżo pod redakcją prof, Ludwikaxk 
kiego (nakładem „lgnis”), aby utwierdzić si 


+ oe w końcu książki, jako materjał ustawodaw- 
ke «ry, ale nigdy wciskać między ustawy, które na se- 
EA rio uregułowąły sprawę ubezpieczeń społecznych. 
„js samo dótyczy olbrzymich cytat z memorjału 
prof prof. Herynga, który nie jest wyrazem poglądów 
ły każ erjum Pracy a posiada. wartość czysto teore- 
R _ tyczną i najzupełniej osobistą. 

oSA Język tej książki nie wszędzie znajduje stę na 
w” PGA literackich, SK 


|. Informator adresowy dla policji m. st. 
w wy. Opracował J. Misiewicz. Na- 
sz księgarni F, Hoesicka. Warszawa, 


; ję ARA ten, łormatu kieszonkowego, poży* 

ja będzie nietylka dia funkcjonariuszy policji. 
p bowiem dokładne informacje adresowa- 
p ;K telefoniczne, dotyczące urzędów państwowych £ in- 

_ stytucji R zawodowych i kulturalnych, 
= memorządowych, instytucji nagłej potrzeby, prred» 
w stawicielstw państw obcych, dzienników, hoteli, ban. 
ków. spis dworców, linji tramwajowych, wykaz u- 
lic i it p. — i przyda się w każdej instytucji spo- 
_tecznej. Układ p. Misiewicza jest przejrzysty i ec- 
aii töwy i pozwala łatwo orjentować się w dość du- 
z tm materjale. 


meme aeea 


- Czasopisma nadesłane, 


STA Polska”. Zeszyt I za styczeń r. b. za. 
| wierać ‘troé następującą: Redakcja: Podstawowe 
Bi „Grafiki Polskiej", -~ Antoni Burkot; 
łybitni . ludzie - «drukarzami (Józef Piłsudski i Stz- 
R, wisław Wojcięchawski). -—— Redakcja: Sprawa pla- 
sk We — Witełd Rożen: Estetyka zadrukowanej 
e sty. -— Bezmyślne naśladownictwo, = R, Paty- 
i: Jaka meszyna do składani: jest najlepsza i 
| majwydatniejszn. — Maszynista: Murzenie podczas 
- druku. — J. Olszewski: Fotodrukarstwo. — Kronis 
ZA artystyczna, ~- Różne wiadomości, — Komuni- 
Rady Potączonych Organizacji Przemysłu Gra- 
|. licznego. ~ —- Wykaz cen rynkowych artykułów, u: 
| zpwanych w przemyśle graficznym. -> Fragment z 
i drzeworytowej art.-graf, E, Bartłorhiejczy- 
w — Układ okładki i zeszytu artysty-grafika Lud- 
wika Gardowskiego. Zeszyt odznacza się pięknym 
rojem. yik czcionek, wykwintnym układem i 
wzor w m. odbiciem, w 2 kolorach na papierze bez- 


EL 


x wyja prawniczy i ekonomiczny”, 
rtk: Aszy zaszyt za 1923 r. 


odii 


Wyszedł z 
„Ruchu prawniczego 

micznego”, organu Wydziału Prawno-Ekc- 
ref o Uniwersytetu Poznańskiega. Na treść 
składają się: 1) Rozprawy: K. Kiersk 
tan prawrty walki o ziemię w b, dzielnicy eika: 

of. E. Teylor — Zagadnienia polskiej polityki c- 
1 ej; 2) Przegląd piśmiennictwa; 3) Przegląd 
pdziwstwn; 4) Przegląd orzecznictwa Sądy 
szego karnego i cywiłnego dla wszystkich 
ic Polski *%oraz orzecznictwa $ądu Najwyższe- 
o A p, jako. Trybunału Wyborczego; 5) Kronika Eko- 
A iczna; rolnietwo, przemysł i górnictwo, handel, 
walutowe, spółdzielcze, ubezpieczenia, 
perata tylko roczya wraz z przesyłką we 
ich Rah +2 12 mk. / 


> m pefomaie san delegacji Polskich Zrze- 
Rok I. Warszawa, 15 stycz- 
19; Medalii inż, Stan, Rodowicz, 
lawear Stata Del P, Z. T. 


m 


X 


Dzià, 8 wieczór 


ł | re ze wszystkich dotąd 
y ; widzianych 


- WIDOWISKO! 
koreniny, Rekardowy. PROGŁĄK 


` Ôd go do ostatniego numeru: 


L Ei WIĘANZY od PROG 
| „Kronika 


ZY „| -STAN POGODY 
D «dług danych Państw. Instyt, APA 
| Temperatura najwyższa wynosiła yi w 
Di rszawie 6,2, najniższa 3,0. 
widywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
iE najpierw, pochmurno, miejscami opad, po- 


m polepszenie się stanu pogody, chłądniej, wia- 
try północno-zachodnie, 


JA | Mae linja tramwajowa. Z dn, $ b. m, uru- 
] będzie: nowa linja tramwajowa Nr. 12, od 
PL.. Zbawiciela do dworca wschodniego, Wagony 
dinji Ztnigeń będą ulicami: Marszałkowską, 

CWS * Krakowskiem  Przedmieściem, Zjaz- 
adila Kierbedzia, Zygmuntowską i Targo- 
do dworca wschodniego. 


w Pierwszy pociąg od- 


rid będzie z Pl, Zbawiciela o godz. 7 r, ostat- 
—z dworca "wschodniego o godz. 9 min, 45 w. 
Również z du. 5 b. m. kierunek linji Nr. 22 będzie 
nher zamiast przez Krółewską, wagony tej 
nji a kierowane od PL Grzybowskiego prieg 
s Pi, Żelaznej Bramy, Przechodnią, PL 

„ Senatorska, Nowasenatorską, Trębacką i 
E iasa na dworzec wschodńi, 


gee administracyjne, Oddziat do walki z IŁ 


ktor. naczelny dr. Feliks Pen. 


I 


Szymona Wakea, współwłaścinieła buttowni towa- 
rów kolomjalnych priy ut, Zimiaej 3, za nieujawnie, 
Xie cen fa aerach i wogóle oen na San, ma karę W 
wysołości 1 miljona mk.; Ika Maszmana, wiesci- 
cela basenu z rybami w haki Mirowskiej, za brak 
ogólnego cennika, na grzywnę rw wysokości 750.000 
mk., ora Surg Wandoler, wfaścicielkę tsłięgoź ba- 
semi, zw analogiczne przejwinienie, nn 300.000 mk, 


Na adbudoówę „Rosmaitośei*, Magistrat wysig- 
puje do Rady Miejskiej o upoważnienie go do 2% 
ciągającią mw P, K, O, nowej pożwzki w sumie 500 
mitj, mie ma odbadówę teatru „Rozmaitości”, irtó- 
ra ma być spłacona z wpływów dopłat do biletów 
teatralnych. Zaciągnięta poprzednio pożyczka 500 
milj. mis, będzie już w najbliższej przyszłości wys 
dana na zakup moterjatów i uruchomienie robót. 

Regulacja miasta, Magistrat zatwierdził reguła. 
cję wis dia dzielnicy, objętej ulicami; 
Narbuta, Wołoską i Batorego, a mianowicie: Bato- 
rego—Bómir., Rakowiecka -- 30 mir, Wołoską -= 
-35 mir, Łowiicka—25 mtw, amierja NS na przedłu- 
denin ui, Wiodarzewakiej—50 mte, przekąine prze 
bicie ma terenie szkoly główaiej gospodarstwa wiej. 
skiego, orez ulie Kielecka i Opoczyańka—17 motn. 
Ulice winny być zabudowane w charakterze Qrupa- 
wym, dopuszęzulna lose PWK wynosi parter 
13 piętra, 


Wystawa sztuki dekóraiyjiej w Bareełonie, 
Depar'anient Sztuki przy Ministerjum W. R, i 0. P, 
zawiadómią Komiiet Tow. Zachęty, że za pośredni. 
atwem Minsierjum Spraw. Zagranicznych wpłynęło 
zawiadomienie o zaproszeniu Polski do wzięcia w- 
dziam w Wystawie Międzynarodowej śprzętargtwa 
i dekoracji wnętrz w WBartelomie, która odbędzie 
się w maju i czerwcu 1928 r, 

‘Za wybkae okazy przyznawane będę nagrody; 
miejsca din chsponatów są płatne, 

Warunki srczególoWe i plany są do obejrzemia 
w ciągu dni uajbliówych w wydziale Sztuk plasty. 
cznych depertamenbu Sztuki Nowogrodzka 21). 

‘Wystawa dekoracyjna w Monzy, . Izba handlo. 
wam qroisko.włoska przeslata Towarzystwu, Zachęty 
atproszanie ma przyjęcie udziału polskich artystów 
w Wystawie Dekoracyjnej w Monzy pod Medjola: 
nem, 

w myśl ie; odezwy Komitet Towe arzystwa Za- 
chęty Sziuk Piekuych uprasza niniejszem zainieve- 
sowatnych aniystów aby zehdieli skomunikować 
się z kameelarja Towarzystwa Zachęty w kwestii 
przyjęcia udziału w Wystawie, 

Nagrody Tow, Nankowego Warsztwskiege, W 
czasach ostatnich Tow Nauk, Warsz, przyznsżę ma. 
Swpujące magrody: im, 5. p, Kustachego Dobey: 
kiego — p. Kaszimierzawi Moszyńskienu za pracę 
p. 1. (Uwagi o słowiańskiej terminologi topogra- 
fiemnej i (zgogrztkzmej; z ofiary b, Prezydenta Mi- 
nistrów p. A, Pondowskiego — p, Janowi Ołręh- 
skiemu zm prace z zakresu qęzykoonawstwa; z otia- 
ry Mie, W. R. i O. P. podziefcno pomiędzy pp, Ka. 
zinierza Dobrowolskiego, Stefana Kmuikowskiego, 
Teodora Viewegera i Olgierda Chomińskiego za ich 
działalność mautową; im, é p, Janiny Kubaszew. 
skiej — p. Józetatowi Płokerzowi za pracę Bt. 
„Jan Niemojewski“; z ofiary Min, W. R.10, P. 
p. Mieczysławowi Domimikiewiczowi m działalność 
naukową; im, é p, Angustyna Cichowicza — p, 
Ottomowi Jaskowskiemu za jego dotychczagawe 
prace z zakresu historji wojskowości polskiej, 


Skuiba tolografiema ; telefoniema, W nrzędzie 
pocztowym Krylów powist Hrubieszów, lis 
ee powiat Czontków i Wielka Brzostowica d 
powiat Grodno, ZAPLUWALZOWO akóbę woda 
i telefoniczną. [i 
ZEBRANIA 1 ODCZYTY. 

Kelo wieślecey warszawskich, W niedziełę da, 
18 fuwtego © godz, 10 rano odbędzie się roate ze. 


brznie sprawezdawezo - wyborcze w dofciki, Micdo- 
wa 4. 


Z Państw, Fnstytutu Pedagogicznego, (W Pai- 
stwowym lnetyiucie Pedegogiczmym w semestrze 
wiosennym, t, j. od 15 lutego c, b. rozpoczną się 
wykłady 2 zakresu metodyki przedmiotów ezkoły 
średniej, Me'odykę jezyka piskiego wytktadać be- 
dzie prol. St, Szober w piątki od g, 5—7 wierz, 
Metodykę biologii prof. K, Ozenwiński kierownik | 
pracowni biologicznej, w poniedyiniki od 6—8 w. 

Osoby, pragnące korzystać z tych wykładów, 
mogą się zapisywać w kanoolarji Instytutu, Pia 
Trzech Krzyży 8, w godz, pomiędzy 10 a 1 rano i 
5 a 6 pp, gdzie otrzymają utowmacje szczegółowe 
w tej sprawie. ` 

Oderyi pulk, set, ca, Hempla, Tow, Wiedzy 

Wojsk, urządza dnia 9, huiego o godz. 19-ej w sali 
odczytówej (w b, gmachu wyższej Szkoły wojennej, 
Aleją Szu „Nr, 28. odczyt pułk, sztabu gener, Ja. 
na Hempla o „Praczeh nad RERA ta masze gra- 
nicy wechodniej*, kd 

Wstep woliuy die pp, oficerów i urzędmików 
wojskowych oaz ith rodzin, dla osób ecywilnych 
wsłęp za poprzedniem zgłoszeniem się w Sekreta- 
rjacie Towarzystwa Wiedzy Wajskowej, ul, Bato- Ë 
rego Nr. 28, Tsze twej pozy pd godz, Jej 
do 15-0j, EW | 

WEŃ folwerku QQ, Bazyljanów' f kde. ) 
runku policyjnego przez żołniarzy bolszewickich. $ 


Na folwark 0.9. Bazyljanów w Michałowie ołaz Da 
okolo 


= 


miejscowy posterunek policyjny napadło 


Redaktor odpewicdsialny Jerzy Szaniro. 


Puławska, | 


i AARD „ROBOTNIK poniedziałek, 5 lutego 1923 r. Tr. I4 


trzydziestu, uzbrojonych w karabiny, rewołwery i` 
śranaty ręczne, żołnierzy bolszewickich. 


Na posterunku byli posterunkowi: Michał Bro- 
nicki i Stanisław Grabowski, Gdy stojący na cza- 
tach pod oknem bandyci rozbili kolbą karabinu 
dwie szyby, Bronicki, widząc, że jest w niebezpie- 
czeństwie życia, wystrzelił kilkakrotnie w akno. 
W odpowiedzi na to bandyci dali do mieszkania 
okdła 20 strzałów rewolwerowych i karabinowych. 


Posterunkowy Grabowski również porwał za 
karabin i ukrywszy się w drugim kącie mieszka- 
nia. nie dopuszczał. bandytów do wnętrza. Jedno- 
cześnie inni bandyci starali się wtargnąć do mtesz- 
kania o.o. Bazyljanów, również strzelając w okna 
i drzwi z karabinów i rewolwerów, następnie rzu- 
cili przez okno dwa granaty ręczne, z których je- 
den eksplodował, nie raniąc jednak nikogo, Jedy- 
nie uszkodzone są ściany, podłoga i drzwi. 


Strzelanina zaalarmowała całą wieś; wkrótce 
nadbiegli na folwark mieszkający tam posterumko- 
wi: Jan Lewandowski, Stefan Gocławski i Józef 
Prędki, którzy rozpoczęli silny ogień karabinowy, 


"na co bandyci również odpowiedzieli strzałami z 


karabinów i rewolwerów ze wszystkich stron fol- 
warku, otaczając policjantów ogniem krzyżowym. 


Po półgodzinnem blisko oblężeniu, bandyci 
zebrali się z 17 końmi do odjazdu, jednakże pod 
naciskiem gęstych strzałów policjantów, zmuszeni 
byli pozostawić 9 komi i uprząż, natomiast 8-miu 
koni,,w tem jednego policyjnego, ogólnej wartości 
19 i pół milji. mk, zdołali uprowadzić, a cofając 
się przez sad, ostrzeliwali posterunkowych, po. 
czem wśród zamieci śnieżnej, jedni na koniach — 
drudzy pieszo, zbiegli przez granicę Zbrucza, W 
drodze bandyci natknęli się jeszcze na placówkę 
I pułku 2 kompanji straży granicznej, która strze- 
lała do bandytów, mimo to zdołali oni porera 
przez lód i umknąć za Zbrucz. 


Między stacjami Ko- 
~= War- 


Okradziony w pociagu. 
huwzki a Skierniewice, w pociągu Kraków 


szawa, Władysławowi Podolskiemu z Krakowa, ja- 
dącemu do Warszawy na bal, w czasie snu, skra- 


Nadzwyczajna Okazja! 


SUSME 20,680 | ŻAKIETY 
RE 12,030 
BLUZKI 15,680 


oraz wielki wybór mawopolanów, motkali, wałny po W 


cenach bardzo nizkich 


B=cia ZANDER, (i Hrrakowska 8. | 


Każdy Robotnik P owy Sint 48, m ta 


powinien we wlasnym interesie przeczytać 


Zarys Ustawodawstwa 
o 8-godzianym dniu pracy 


Dr. Eugenji Pragierowej. 
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 


ul. Wspólna 17. 
Cena 1.500 mk. 


< omas 


OBCASY GUMÓWE 
| PODESZWY GUMOWE 


są trwalsze i 


nikon zadac PPC 4d Kraków, SwaszewykikGh źa 
EE i Zastepstwo: Warszawa, Kramy Nalewkowskie. 


Tuż wyszia z druku 


broszura 


pul i-a Hermana Diamanda 


„MAdódniGKAGreżynny W Fota 


CENA 590 MK. 


Mbwa moina w Kiegami foteli 


w Warszawie ul. Wspólna 17. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 


KOSZULE damskie 15,000 
KOSZULE mgs. zalir. 46,006 


tańsze niz skóra. Najlepsza 
ochrona przeciw wilgoci i zimnie. 


Cdbito w drukarni „Robotniką”, Warecka 7 


dziono walizę zawierającą garnitur czarny, parę 
spodni, kamizelkę pikową, koszulę, ręcznik, przy- | 
bory do golenia, dwa krawaty i kołnierzyk — 0- 
gólnej wartości półtora miljona mk, Po przybyciu 
pociągu na dworzec główny, walizka znaleziono w 
innym wagonie; lecz była przecięta i zupełnie pti- 
sta, 

Zerwany przewodnik. Przy ul. Zacisznej wi+ 
chura zerwała drut telegraficzny, który połączył 
się z przewodnikami oświetleniowymi. Policja za- 
grożome rhiejsce zabezpieczyła, zaś pracownicy ins- 
pekcji elektrycznej zerwany przewodnik napra- 
wili ; 


me aee, 


Teatr i muzyka. 


Wielki. Dziś „Violetta z p. Smirnowem. 
, Rozmaitości. Dziś „Dom Magdaleny”, 
Reduta. Dziś „Lekkoduch”. A 
im. Bogusławskiego. Dziś „Eros i Psyche”, 
Polski. Dziś „To, co najważniejsze”. 
Mały. Dziś „Zabawa w Miłość”. 
Nowości. Dziś „Narzeczona Lukullusa* 
Komedja, Dziś „Simona już jest taka", 
Nowy. Dziś „Wieszczka Karnawału". 

„ Praski. Dziś „Karnawał w Warszawie”. 


HNNNNYNNNN 


m 


Sport. 
Boisko „Połonji”. 


Klub „Polonia” otrzymał plac na boisko około 
PL Broni. Miejsce przyznane jest jednak za szczu- 
pie, aby urządzić tam wszystkie sekcje klubu, Z 
wiosną mają być na przyznanym placu podjęte 
przedwstępne prace. Najpilniejszą sprawą jest wy- - 
budowanie bieżni i boiska dla piłki nożnej- oraz 
trybun, O ile mie zajdą nieprzewidziane przeszko- 
dy można oczekiwać, iż boisko na sezon jesienny 
będzie oddene do użytku, 


| moe i 


| 
Dr. Zofja Rostkowska | 
chor. wener., skór., analiz 

na syfilis. Chłodna Ne 
lefon 99-29, od 3—5. 


dj Br. Me Aitfeld 
ilb. st. ord. szpi Zielna 12--2, tel. 
407-55, Chor. wener. skóry, płcio* 
Rj we od g. 10—12 pp. I od 5—8 w. 
Panie ! dzieci 5—6 w. 


z Peter- 
Brams ee 
st, ord. szp, chor. wener., skór- 


ne i płciowe. Do godz. 9'/, r., od 
4—7. Panie 1 dzieci 


6,008, 


i 


Wiele Osób się przekonało 


że najłaniej można się ubrać 
W MAGAZ. UBIORÓW MĘSKICH 


A. DaliSZĘWSK piękna 29 


UWAGA! CUszycie lub o: 
wanie garnituru 60.000 m i 


Gotowe Zanówisie 
ślubne złote, pierś- 


À) Obrączki cionki, daje na ra- 


ty. Przyjmuję reparacje tanio, do- 
AA Zęgarmistrz Gutmacher, 


Smocza 21. 
BACZNOŚCI Garnitury marynarko- _ 
we, żakietowe, futra, — 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom przy 
dworcu głównym. Uwaga: szyje- 
my na zamówienia z własnych i i 
powierzonych materjałów o 50% 
taniej 


[aszyny z śro 
„Kasprzyckiego“ Tanio=—Hur" 
towo—fletalicznie—Raty. War- 
szawa, Marszałkowska 153. 


A maszynach gruntowna naukś 
pisania 6000 mk. miesięcz= 
nie. Zapisy codziennie. Marszał- 
kowska 143+21, 


Pończochy» x ugi myc rękawicz- 


w rajlepszych | 
gatunkach, A PEA eny fab- f 
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 
a 56—10, druga brama, parter. 


Brasa się o powiadomienie o 


miejscu zamieszkania 

względnie o dostarczenie możli- 
wie dokładnego adresu Marji Mi- 
kołajówny Żyromskiej (urodzona 
Głuszkow), która w I5-ym roku 
w czasie ewakuacji Łomży wyje- 
chała do Smoleńska. Łaskawe 
informa je do Studenckiego Biu- 
R jagon ,„, Warszawa, Jerozo- 
ilmską 3 


A: 


zlew ONA SM BWT ERE NOT EEE 
y WY ratujciell wywołujemy 

piękny, bujny poro 
włosów, usuwamy łupież, słwiz= 
nę. Próba bezpłatnali Chmielna 
54—5 I, piętro front, 4 == 7 wie” 
czorem. 


